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31. Października 1825. 4 


- WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa dnia 26. Października. — 

Seym przez Jego C. K. Mość na rok 1825 
Tozpisany, otworzony został w tem mieście naszem 
d. 17, tego miesiaca. 

, C. K. Komnissarze nadworni, JW. Hrabia 
Józef Kuropatnicki, C. K. rzeczywisty Szambelłan, 
C. Austryiackiego Orderu Leopolda Kawaler i De- 
Pulat Stanowy, tudzież W. Wicenty Kawaler 
Skrzyński, udali się dniem przódy do Prezesą 
Zastępcy w Wydziale Stanowym JW. Jana Kan- 
tego [irabi Stadnichiego, któremu Prezydenctwo 
na Seymie tegorocznym, z powodu nieobecności 
Gubernatora kraiowego „JW. Hrabiego Taaffe po- 
tuczone zostało, i okazali mu swoie pełnomocnictwa. 
„ „Gdy w dnin zagaieqia Seymu, C. K. woysko 
i Milicyia mieyska w paradzie” wystąpiły, JW. 
Hrabia Stadnicki udał się w uroczystym orszaku 

0 Zgromadzenia Seymowego, gdzie u podwoi 
lzby Seymowćy przez JJW W. Dygnitarzy koron- 
nych przyięty i do przeznaczonego dla siebie 
krzesła zaprowadzony został. 

o „Po odczytaniu naywyższych Reskryptów w 
Niemieckim i polskim ięzyku , wydanych do Pre- 
zesa Seymu i czterech Członków Stanowych, JW. 
Prezes miał Mowę, i mianował Deputacyią do 
Jww. Seymowych Kommissarzy. 

Deputacyią składali: W. JX. Franciszek Xa- 
wery Zacharyasiewicz, Kanonik Kapitały Lwow- 
skićy Obr. Łacin. Rehtor Akademii i Dyrektor 
„Ymnazyjów , JW. Stanisław Hrabia Dunin Bor- 
kowski, W. Piotr Kawaler Pietruski i C. K. Rad- 
Ca i Wiceburmistrz, oraz Deputowany miasta Lwo- 
wa, JP. Ernest Friedberg. 

w „Po wysłaniu tey Deputacyi, W. Tadensz 
asilewski, Assessor honorowy w Wydziale Sta- 
nowym, odczytał Zdanie Sprawy o czynnościach 

Wydziału z roku zeszłego. i 

Wiazd uroczysty JWW. C. K- Kommissarzy 
nadwornych nastąpił sposobem zwyczaynym po go- 
dzinie 11tèy. 

, U wchodu do sali Zgromadzenia , przyymo- 
wali ich; JW. Prezes Seymu i JWW. Dygni- 
tarze, i zaprowadzili onych do przeznaczonych 
tm krzeseł. 

JW. pierwszy Koimnissarz Seymowy Hrabia 
Kuropatnicki miał potem Mowę, wśród którćy 


naywyższe Reskrypta i Postulaty przez Aktnary'u- 
szów Seymowych w ięzyku niemieckim i polskim 
odczytane zostały. 

Po mianym odpowiednim głosie przez JW. 
Prezesa Seymu, JWW. C. K. Koinnissarze odie- 
chali do siebie, a JW. Prezes Seymowy, JWW. 
Urzędnicy koronni i obecni ta Członkowie Stańo- 
wi, odwiedzili uroczyście JW. pierwszego C. K. 
Kommissarza Seymowego. 

JW. Komamissarz pierwszy dał w tym dniu 
wicłki obiad na 120 osób. 

W dniach następnych obradowały Stany nad 
Królewskiemi Postulatami, i załatwiały' inne spra- 
wy do obrębu ich działalności należące. 

Dnia 22. Pażdziernika Seym zakończony 
został. z 

Prezes Seymu odprawił o godzinie 11tėy 
wiazd tym samym sposobem, iak przy otwarciu 
Seymu, i tym samym sposobem do grona seymo- 
wego wprowadzony został, z którego wysłał zno- 
wu po JWW., Komuissarzy Seymowych Deputa- 
cyia, którą składali: W. JX. Gabryieł Dubowie- 
chi, Kanonik i Deputowany Kapituły Lwowskiey 
Obrz. Grech., JW Cypryian Hrabia Komorowski, 
C. K. rzeczywisty Szambelan ; JW. Józef Bobow- 
ski, C. K. Radca Guberniialny i drugi Deputowa- 
ny miasta Lwowa, i JP. Franciszek Karol Salomon. 

Po odwiedzeniu i wprowadzeniu pierwsze- 
go JW. Kommissarza Seymowego (drugiemu sła- 
bość, obecnym być przeszkodziła) wśród tych 
samych uroczystości, iah przy zagaieniu Seymu, 
mieli znowu stósowne Mowy: Prezes Seymu, 
gdy oddawał Protokół obrad seymowych, i JW. 
JX. Arcybisknp, Prymas Królestwa. 

Po ukonczeniu tych Mów JW. Prezes ogło- 
sił Seym zamkniętym, poczem odiazd JWW. Kom- 
missarzy i odwiedzanie ich przez Stanowe Człon- 
ki nastapiło. 

Dnia 23. t. m. JW. pierwszy Kommissarz 
Seymowy dał świetny bal w salach ogrodu poie. 
zuickiego. - 

— Z Wegier. — 

Oto iest Odpowiedż Jego C. K. Apost. Mo- 
ści, miana w ięzyku Łacińskin na Mowę Xię- 
cia Primasa Państwa w. imieniu Stanów z powin- 
szowaniem Imienin: »Życzenia zdrowia Naszego 
i pomyslności Naszey, htóre wynnrzyły Nam Sta- 
ny, tem miley przyymuieimy , im bardziey prze- 


konani iesteśmy, że pochodza z uszanowania wła- 
ściwego dzieciom dla Qyca i czułey ku Nam mi- 
łości. Policzemy to do naypierwszych , sercu Na- 
szemu nayprzyliemnieyszych obowiązków , spotykać 
was nawzaliem Qycowską przychylnością i uszczę- 
śliwiać was, ile w Naszey mocy i póty, póki 


Nam Boska Opatrzność na czele waszym zostawać” 


dozwoli; spodziewamy się, że odpowiecie usiło- 
waniom Naszym o dobro wasze przez zupełne 
Ł niezmienne zaufanie.<« 

N. Cesarzowa i Krółowa tak adpowiedziała 
w ięzyku Łacihskim na Mowę Xięcia Prymasa 
Państwa, iniana podczas złożenia podarunku koro- 
nacyynego: »Dar ofiarowany Mi przez Stany, 
przyymnię z wdzięcznością, iako' szczególny dowód 
szczerego do Mnie przywiązania i uległości do 
swey Królowey od przodków odziedziczoney, Ży- 
wo poruszona przywiązaniem , którego Mi dowody 
daiecie, nie mogę określić słowy owych uczuć u- 
kontentowania i pociechy, które Mle serce przey- 
muią, ilekroć świadkiem iestem waszey, ku nay- 
lepszemu Królowi miłości. Świętą Koroną Pań- 
stwa, tem ściśley z Narodem Węgierskim pota- 
czona, pragnę gorąco, aby ten tak drogi dla 
Mnie Naród , berłem naylepszego Króla rządzony, 
naypożądańszych swoićy wierności i przychylności 
Kosztował owoców, i by sława iego i pomyślność 
nieu:nnieyszona wieki przetrwała.« 


Gazeta Preszburgska z d. 14. Października 
zawiera, co następuie: »Ponieważ od dnia 29. 
z. m. żadne właściwe ale tylko partykularne po- 
siedzenia Seynowe w lzhie pałacu Komitatu od- 
prawiane były, przeto pierwsze znowu od dnia 
10. t. m. zaczęły się i kontynuowane były tak, 
iż wczoray, to iest d. 13., dwunaste posiedze- 
nie z Magnatów iako i Stanów złożone, odbytem 
zostało.« 

Gazeta ziednoczona Budy i Pesztu z dnia 
15. Pażdziernika donosi z Budy: »Wczoray o 
południn Sta Korona Państwa z innemi korona- 
cyi insygniami Królestwa Węgierskiego w 'zapie- 
czętowanym futerale pod przewodnictwem teraz 
iuż aktualnego Strażnika koronnego, Stefana de 
Vógh, Król. Węgierskiey Rady Wielkorządztwa i 
t. d., tudzież pod sprawą C. K. Kapitana Stefa- 
na de Pavianovich, iako Dowódcy Straży koronney 
i pod zasłoną woyskową, w tey samey nadwor- 
ney karecie, w którey ów starodawny Szanowny 
i Święty Skarb d. 7. p. m. do Preszburga odpro- 
wadzonym został, w dobrym stanie tu do stołecz- 
nego miasta Królestwa powrócił, i w Zamku, ia- 
ko mieyscu od roku 1790 na ten koniec przezna- 
czonym, złożonym został. Wprowadzenie na po- 
wrót owych narodowych świętości, które dnia 
10. 2 Preszburga wyprawionemi, a w drodze na 
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noclegach w Raab i Gran umieszczonemi były, 
działo się z uroczystością i okazałościa; głos 
wszystkich dzwonów i okrzyki radosne ze wszy- 
stkich stron licznie zgromadzonego ludu pomna- 
Żały ową okazałość. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpaniia, 

Cywilny i woyskowy Gubernotor Jenerał Po- 
rucznik Elymerich wydał d. 16. Września w Ka- 
dyxie następuiące rozporządzenie: Gdy Król roz- 
kazał, aby z gruntowego podatku w Kadyxie zosta- 
wiać zapas w Massie tortyfikacyyney w celu napra- 
wienia murów miasta po wszystkich stronach po- 
łupanych i osypaniem się grożących, i gdy ztąd 
przyspieszenie tego poboru iest Koniecznie po- 
trzebne , rozkaznię wszystkim poborcom podatko- 
wym, aby te Summy wybierać i wypłącać starali 
się, które dla rzeczoney Kassy przeznaczone 5% 
i do końca Czerwca 182: lub od 1. Październi- 
ka 1823 do ostatniego Grudnia 1824 zaległy. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Gazeta: Star, donosi, że dochody Anglii 
są w iak naypoimyślnieyszym stanie; wszystkie do- 
chody ćwierćrocza z dniem 10. Października 1825 
kończącego się, są większe od trzymiesięcznych, 
które się tegoż dnia 1824 r. skończyły. Przy- 
chód z cełł wynosi 3,400,000 , to iest, o 160,000 
fun: szt: więcey, niżeli było w tym samym kwar- 
tale r. z. — Przychód z tełl w trzech upłynio- 
nych ćwierćroczach z roku 1825 wynosi 7,750,000 
fun: szter:, co iest o 520,000 fun: szter: więcey» 
aniżeli było w tych samych trzech kwartałach ro- 
ku 1824. ` 
Lord Penhurst (nowy tytuł Lorda Strangford) 
chciał d. 14. b. r. popłynąć do Petersburga. 

Pan C.W. Wynn złożył d. 30. Września W 
Windsorze na tayney Radzie przysięgę ,iako Czło- 
nek teyże. 

Taż sama Gazeta (Star) z d. 8. Paźdz. do- 
nosi: »Deputowani Greccy, którzy d. 5. Sierpnia 
z tak y= = wyrokiem Rządu tymczasowego * 
Grecyi z Napoli di Romania do Anglii popłyneli» 
a między któremi także syn Admirała Mianli znaj” 
dował się, przybyli d. 7. Paźdz. do Londynu:% 

Fregata Fayeton o 46 działach, która nie” 
dawno do Portsmouth zawinęła, odbyła z Chesa- 
peake do Spithead w dniach 18 żeglugę, a 3% 
tem codzień w prostėy linii po 41 1/2 mil Nie- 
uiechich odbywała drogi. 


Francyia. 


Pan Houskisson przyjechał do Paryża. Pa- 
nowie Machau i St. Crique, upoważnieni współ* 


nie z wysłańcami Haityckiemi urządzić ustawy han- 
dlowe zasadzaiące się na rozporządzeniu wzglę- 
dem Iłaity. 
Przeiazd Jenerała Lafayette przez Rouen 
d. 7. Października dał powód, iak gwiazda do- 
nosi, do zbiegowiska. Policyia zdaie się, roz- 
Pedziła te osoby, które chciały na przybycie Je- 
nerała Vivat! wykrzykiwać. 
Niemcy. 
Gazeta Monachiyska z d. 14. Października 
b śmierci Króla Jinci Bawarskiego donosi: Przed- 
wczoray d. 42. t. m. J. K. Mość zatrudniony był 
z okoliczności przypadaiących Jego Imienin odbie- 
raniem powihszowań, od godz. A aż do 11. ran- 
ney. Właśnie o tey godzinie Ciało Dyplomaty- 
czne składało swoie życzenia, Król Jmć przyiął 
łe w poiedynczym cywilnym ubiorze we fraku, 
tłumacząc się, iż właśnie powraca od swołty 
Bratowey Królowóy Szwedzkićy, i że się czuie 
być bardzo osłabionym ; i tak opuścił tych Panów 
z właściwa, sobie łaskawością. U Rossyyskiego 
osła na balu, w wieczór tego dnia danym wypił 
Król 2 szklanek świeżey wody, na co nie bez 
obawy uważano, ile że Król podczas każdey lek- 
kiey słabości zwykł był piiać szklankę wody. O- 
koło godziny pół do 10tėy powracał Monarcha 
wprawdzie w karecie , ale podczas gęstey mgły 
do Nymfenburga, dohad także nieco poźżnićy Kró- 
Owa z Królewnani i dostoynemi gośćmi udała 
się. Wracaiąc na pokoie Królewskie zapewne 
' tego nie przeczuwały, że Król i Qyciec iuż nie 
yie. Albowiem gdy pokoiowy po 6tey godzinie 
Tang od chwili do chwili nadsłachuiąc dzwonka, 
A niemogąc się doczekać, wszedł dla obudzenia 
Swoiego Pana, wątpliwe światło przez otworzone 
okienice wpuszczone na łoże Królewskie przeko- 
nało obecnych, że ciało J. K. M. zupełnie zdręt- 
wiało, a zatem, że Król od 5 lub 6 godzin iuż żyć 
zaprzestał, Krzyk przestrachu przedarł się przez 
wszystkie pokoie. Królowa tym obudzona, wysko- 
Czyła z łoża, spieszy do gabinetu swoiego mał- 
z i — rzuciwszy się na umarłe ciało, tak 
ilka godzin strawiła, oddawszy się naybolesniey- 
Seny uczuciom w milczeniu. Zadne pióronie zdoła 
$, malować położenia Jego Królewicowskiėy Mci 
SEN Karola i Xiężniczek. — Ciało Królewskie 
ipso zono dzi$ po południu o godzinie 2 1/2; 
aki tego rezultat, ieszcze nie wiemy w tey chwi- 
w, Obchód pogrzebowy w uroczystym porządku 
e ai liniowego i Milicyi mieyskićy nastąpi iu- 
A oazon m o godzinie 5tėy z Nymfenburga 
R: aplicy zamkowóy w Monachium, a uroczyste 
penie zwłok do grobów wsławionych przod- 
w odbędzie się w następuiacy Wtorek. Skon 
*K. Mci był zapewne bardzo lehki i bez bo- 
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lów, zastano albowiem Króla nieżywego w takiey 
niezmienney postawie , iaka zasypiaiąc zwykł był 
przybierać. 

Szwecyia i Norwegiia, 

Uchwalone na ostatnim Seymie przeyrzenie 
ustaw Kościelnych, przychodzi teraz do skutku. 
Mianowana tym koncem Komnissyia iuż się za- 
brała. 

W Mlinisteryium Norwegskićm zaszły nie- 
które odmiany. Naczelnik Wydziału Sprawiedli- 
wości i Policyk, Radca Stanu Dinks został Na- 
czelnikiem Wydziału rzeczy Kościoła i Oświecenia; 
a Radca Stanu Holst + Naczelnikiem Wydziału 
Sprawiedliwości i Policyi. Radca, Stanu Fasting, 
po powrócie ze Sztokołmu obiął znowu Wydział 
Marynarki. Sekretarz Stanu Vogt, został Radcą 
Stanu, a Professor przy Uniwersytecie Norweg- 
skim Stond Platon, Sekretarzem. ` 


Rossyia. 


W skutek Ukazu Cesarskiego zmnieyszone 
być maią z początkiem x. p. na połowę podatki 
od mieszczan hbandluiących opłacane. Zapewnio- 
ne są także tymże ukazem nowe korzyści uprzy- 
wileiowanym miastom nad czarnym morzem. | 
- Wielkie pakhuzy przy. gełdzie Petersburskićy 
ieszcze tey iesieni skończone być maią. 

Nowy dom cłowy w Kronstadzie iuż prawie 
cały pokryty. 

W Archangelu dawne Komory cłowe będa 
odbudowane, a w Taganrogu nowe postawione. 
Gmach szczególnie wielki iest teraz nowo rozpo- 
częty dom kwarantanny w Kercz. — W wielu 
także innych mieyscach porozpoczynano różne 
badowy. 


Turcyia. 


Dalsze wiadomości Dostrzegacza Austryiac- 
kiego, przerwane w przeszł. Nrze. Gaz. n.: 

Gazeta Hydryiocka: »Przyiaciel Prawaa z d. 
29. Sierpnia zawiera: 

Oto są bliższe szczegóły wyprawy do Ale- 
xandryi , które naszym czytelnikom w ostatnia 
Nrze. przyobiecaliśny. Odebraliśmy ie od naocz- 
nego świadka, P. Diomedesa Skufo. Jestto wy- 
ciag Z Dzieiinika okrętu pod dowództwem EE- 
manuela Tombasi zostaiacego, a rzetelna do- 
kładność iego potwierdzona ieszcze przez 2 innych 
dowódzców teyże wyprawy: 

Dnia 4. Sierpnia (tak opiewa Dziennik P. 
Diomesa Skufo) odpłynęliśmy z portu Hydry dwo- 
ma okrętami woiennemi: Themistokles i Epami- 
nondas zwanemi, pod sprawa Kapitana Emanuela 
Tombası i Antoniego G. Kriesi, i trzema okręta- 
mi palnemi pod sprawa walecznych : Konstantego 


Kanari, Ant. Th. Voko i Manulego Buti, prze- 
ciwko flocie Alesandryiskiey.« b, 

»Za pomoca sprzyiaiącego wiatru zoczyliśmy 
d. 10. t. m. godziną przed wschodem słonca sta- 
ły ląd Egiptu, a w odległości 7 migliów Araba 
Kulessi (wieżę murzyńską) z przodu naszego o- 
krętu. Skierowaliśmy przeto nasze okręty ku Za- 
chodowi, ażeby nas nieprzyiaciel nie poznał. « 

»Około godziny agićy po wschodzie słońca 
tegoż dnia trzey dowódzcy palnych okrętów i Ka- 
pitan A. G. Kriesi, wsiadłszy na bryg Kapitana E. 
'Tombasi, gdy za wspólna naradą każdy, a szcze- 
gólniey dowódzcy podpalaczów, odebrali rozkazy, 
mieć baczność , ażeby przez nieuwagę znaydnią- 
cym się tamże Enropeyskin okrętom naymnieyszey 
nie wyrządzić szkody, udali się podpalacze może 
we 5 godziny po wschodzie słońca hu Alexaniryi; 
my zaś krążyliśmy pe nad port i trzymaliśiny straż 
uważaiąc poruszenia naszych wyprawionych okrę- 
tów, ażeby po wykonaniu przedsięwzięcią urato- 
wać barki z naszemi podpałaczami.«: i 

»Tymczasem około 10 3/4 godziny (to iest, na 
11/4 godziny przed zachodem słońca) podpałacze 
nasi okazali się niedaleko portu, a podpalacz 
Kanarego , iako szybko-żegluiący wpadł maiąc za 
sobą innych, i gdy na swoim okręcie dla prze- 
gladu gwałtem przytrzymał przybyłego naówczas 
dowódzcę portu Alexandryi, wpadł na nieprzyia- 
cielski okręt Admiralski i 4 inne fregaty, które 
w porządku przed pałacem Satrapy Egipskiego na 
kotwicy stały.« 

»Nieustraszony dowódzca statku palnego do- 
sięga środka nieprzyiacielskich okrętów obok o- 
kretu Admiralskiego ; lece w tóy stanowczćy chwili 
zazdrośne szczęście zdradza waleczność naszą — 
wiatr sprzyiaiący raptem ustaie — a przeciwny 
następuie. Nadaremnie usiłuie nasz dowódzca do- 
stać się na okręt Adiniralski i zostaie nakoniec znie- 
wolonym swóy palny okręt przeciwko innėy nie- 
przyiaciełskiey skierować kupie, to iest, przeciw- 
ko fregacie i wieln innym brygom — Zapala prze- 
to około 121/4 godziny swóy palny okręt i od- 
dala się — iednakże ten przypadkowo skierował 
się inaczey i spalił się nic nie zdziaławszy.a« 

»Niepomyślność pierwszego sprawiła , że dru- 
gie dwa palne ośręty nieużytecznemi stały się. 
ponieważ nieprzyiaciel miał się ku obronie. Lecz 
Grecy, iakby cała potęgę wyzwać i bez żadnóy 
obawy wzgardę okazać chcieli nieprzyiacielowi , 
który swoią ochronę tylho spiknieniu się elemen- 
tów przeciwko Greckiey odwadze winien — itak 
wywiesiwszy swoią własnę banderę w zupełnym 
porządku bez naymnieyszego pośpiechu odpłynęli.« 

"»Nadaremnie ścigało 7 nieprzyiacielskich o- 
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krętów za dowódcą Kanarym, ażeby barkę iego 
opanować; w tym sainym czasie przyśpieszyli na- 
sze woienne i uratowali barkę z ludzmi.« 

»Na chwiłę przed przybyciem naszych okrę- 
tów pokazał się także bryg Francuzki dla dania 
ognia na barkę naszego podpalacza Kanarego, iak 
gdyby miał rozkaz od Satrapy Egipskiego ukarać 
śmiałość Grecką i położyć tawę nienstraszonóy wa- 
leczności innych podpalaczów. — Przecież po- 
mimo wszelką zręczność w cełowaniu Fraucuzkich 
puszkarzy, Kanari ze swoiemi towarzyszami wy- 
szedł bez naymnieyszegoa uszkodzenia będąc za- 
branym przez nasze woienne okręty , które okóło 
2. godziny po zachodzie słońca odpłynęli w głąb 
morza.G 

»Dnieim poźnićy (to iest 11. 
caiac do Hydry dostrzegliśmy na 
cie 5 nieprzyiacielskich okrętów 
nących z Satalii do Alexandcyi, 
słoną 45 Tsirimisów; zrobiliśmy zaraz przeciwko 
nim poruszenie — spalilimy im ieden bryg o 16 
działach tiedynie za pomocą naszych dział — re- 
szta wiuni tylko ucieczce swoię ochronę. Jed- 
nak 45 inaytków i 36 żołnierzy na tymże brygu 
gnayduiących się uratowaliśmy.« 

»D. 15. Sierp. znowu napotkaliśmy niedaleko 
Satalii nieprzyiacielską lenkę na kształt brygu z drze- 
wem i 95 żołnierzami i maytkami, którzy zanfani w 
swoićy liczbie chcieli nam dać odpór. Jednakże i 
ta po krótkim oporze dostała się w nasze ręce, 
a iey osada poddała się na nasze względy. Leu- 
kę i ładunek zatrzymaliśmy iako niepospolita zdo- 
bycz, zaś podróżuiacych i żołnierzy, których na 
pokładzie spalonego brygu mieliśny w swoiey 
inocy iako ieiców, puściliśmy do Kaławy, ile że 
się na naszą dyskrecyią spuścili. Tamże uwolni- 
liśmy także dowódcę porta Alexandryi, którego- 
my sztuka w moc swoię dostali.« 

»Nakoniec po 15 dniowey żegludze zawi- 
nęliśny w wieczór d. 25. do portu Hydra, nie- 
doznawszy inney szkody w całey naszey wypra- 
wie, iak tylko żeśmy utracili dwóch wałecznycl 
towarzyszów Panteli Tzitza i Jana Chundę (wie- 
czna niech wam bracial będzie pamięć) oprócz 
tego mamy czterech rannych patryiotów : Jan 
Constantinidi, Angeli Glawa, Nik. Dimu i Grze- 
gorza Ph. de Psara.a . s 

»'Taki był początek, taki koniec. Wipni 16- 
steśmy 1ednakże bezstronnćy prawdzie i święteinti 
naszemu sumieniowi te sprawiedliwe wyznanie, 
iż w tey wyprawie niht swoićy powinności nie 
zaniedbał, a nasi waleczni dowódcy palnych stat- 
ków i przy tey okazyi dowiedli, iż są godnymi 
świetney swoiży sławy i swoiey oyczyzny.« 


Sierp.) powra- 
naszym horyzon- 
woiennych , pły- 
będących pod za- 
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